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! Lewica, m i  i budżet j .«  m u .  » d *  m * »  u u .  . ■
Z ń kuli, budżetonrych Po zawarciu pokoju z Włochami ■

Ostateczne cyfry budżetu, uchwalonego przez TSffl § d l !2  P3HUj6 OjCieC ŚW.
t Sejm, wynoszą w mil jonach: Rzym, 19. 2. (radjo). Granice nowego Państwa kie wielki teren równoległy między Porta Ange-

dochody 2.962 Papieskiego, które będzie się teraz nazywało lica aż do Porta.
wydatki 2.932 i pół „Miastem Watykanu", zostały określone ostate- Na tym terenie znajduję się budynki t. zw.
nadwyżka 29 i pół cznie. Fonderio.

Podkreślamy z całym naciskiem, że nadwyż- Plac św. Piotra z kolumnadę został włęczony „Miasto Watykanu" obejmie więc także bu­
ka wynosi 29 i pół miljona złotych, a czynimy to do Państwa Papieskiego, będzie on jednak sta- dynki Santo Ufficio, szpital Santa Marta z jego 
dlatego że rzędowa „Epoka", a za nię brukowa nowił wspólnę własność zarazem i rzędu włoskie- ulicami i leżęcemi w pobliżu placami jak również 
prasa warszawska rozgłosiły triumfalnie wiado- go. Taksamo wspólnę własnością. Papieża i króla Campo Santo Tentonico. Potwierdź asię również 
mość o nadwyżce „nieomal" 200 miljonowej, snu- włoskiego będzie katedra i bazylika Ś. Piotra. Da- wiadomość, że we władanie Papieża przechodzi*

* L * jęc stąd naiwnie optymistyczne wnioski na przy- lej granica biegnie wzdłuż zewnętrznej linji ko- także kompleks budynków Lateranu i kilka will,
TL > szłość.,, Pomyłka" prasy rzędowej i wydatki skar lumnady aż do Porta Cavalleggieri i stąd pod pro- które Watykan posiada w okolicach podmie j- /

bu bez 15 procentowego dodatku dla pracowni- stym kątem do Pia della Sacristia. Od tego miasta skich Rzymu. Te wille będę uznane jako ekstery- -

I
ków państwowych, emerytów i inwalidów, który idzie granica wzdłuż wielkiego muru Watykań- torjalne budynki. Między inn. ekstery torjalność 
ś to dodatek umieszczony jest w następnym zaraz skiego, dalej zatacza wielki łuk, obejmując kom- przyznana została i willi Casiell Gandolfo. Ubie- 
artykule 4 i wynosi 148 miljonów. „Epoka" pomi- pleks budynków i ogrodów Watykanu, i biegnie \ głej nocy zniszczono ostatnie ślady odezw prze- 
nęła sobie spokojnie ten artykuł i otrzymała nad- około Valle del Inferno, nie obejmując tej doliny, ciwpapieskich w okolicach Watykanu na cześć ■

wyżkę „nieomal 200 miljonów". Granica następnie wygina się na wyżynie Piazza ofiar które padły w obronie jedności Włoch w r. f l
Jest to prawdziwy skandal, żeby prasa sub- del Resorgimento, by objęć we władanie Papies- ł 1870 z rąk wojsk Papieskich, 

wencjonowana do tego stopnia fałszywie informo- "■ _______ iimi_____ iiiiai^gggg— !--- lij_ — tnu—;-------  ----- " ul.       j

Ale nawet i ta 29 i pół mil jonowa nadwyżka Niezdecydowane losy Trockiego
powstała zupełnie przypadkowo i jest poprostu — _ _  _  # 9 _  % y
fikcyjna. Opiera się ona na zwiększeniu salda bud 1T1 f  O  O  O  (lTtflk 'rw "ST 1 g~k
żetowego kolei państwowych, wynikłego stąd, że JLAŁl. JIJLJB. V /  V. JLF.S. SJ> V  M Cl.
socjaliści, którzy z reguły przy innych resortach

. 11 głosowali za podwyższaniem wydatków, a prze- Prasa berlińska niezdecydowana
'i * ciw oszczędnościom, przy budżecie kolei zastoso- Berlin, 19. 2 .(radjo.) Rzędowi Rzeszy przędło- kiego przyczem dzienniki powołuję się na gościn *

wali odmienną metodę. Pragnąc przysłużyć się ^ono prośbę Trockiego o zezwolenie na osiedlenie ność rosyjską dla ministrów. „ * ■,
swoim wyborcom kolejowcom, zgłosili szereg sję w Niemczech. Prośba Trockiego wywołała w Natomiast prasa prawicowa stanowczo prote-
wniosków na podwyżkę ich uposażeń o dalsze 10 cajej prasie berlińskiej ożywioną dyskusję. Więk- stuje przeciw wpuszczeniu Trockiego, ze względu 
procent, a jako pokrycie zaproponowali skreślenie sza CZę^ć prasy omawiając wszelką możliwą ak- na możliwość organizowania w Niemczech komu £̂ 4***i

i niektórych wydatków rzeczowych i czysto papie- cj Trockiego, oświadcza się za przyjęciem Troć- nizmu.
rowe podwyższenie cyfr dochodowych. Skończyło ..... . ................— ..........—........................ .....n i ...  — —  -«■
się tak, że wnioski na poprawę uposażeń upadły, Katastrofa zimowa w Danji Wielka katastrofa gazowa
natomiast przeszły niektóre wnioski, wskazujące _ _  0 «a c u  ć w  W a c ła w a  w  P r a d z e

I £ pokrycie. Taktyka socjalistów była demagogiczna U s ta ło  w s z e l k i e  Ż y c ie  g o s p o d a r c z e  H - 7aVl]łx/ 9 4
•i błędna. Niemożliwą bowiem było rzeczą podwyż i» .■ «n <*/.*■ \ r» v  r,v.r.^ „ 1n ,  , ° rT Mnr iszać uposażenie samych tylko kolej o wców bez Berlin, 19.2. (radjo.) onoszą z ope . 9 > • ■ (radjo.) Na placu św. Wacława

uwzględnienia innyoh piicowników państwo- £u™e J  niepogoda w całej Danji trwają nadal, nastąpił wybuch gazów z powodu pęknięcia rury 
wych Klub Narodowy dążył do podwyższenia o « uch kolejowy ustał niemal zupełnie. Szereg po- Kamienie brukowe wyrzucone zostały na wyso- 
dalsze 10 procent dodatków dla wszystkich pra- cl^ ow ugrzęzło w śmegu.U brzegów gromadzą się kosc kilku metrów w powietrze. Jedna osoba zo- 
cowników, ale koniecznym warunkiem tego było zwały lodu, które poważnie zagrażają stała zabita, dwie ciężko ranne
uchwalenie wniosków oszczędnościowych które 100 statkom uwięzionym w krze lodowej. . Znów 81 komunistów l
lewica i B .B. odrzuciły. O fikcyjności wniosków t Handel i przemysł cierpią bardzo z powodu s t a n i e  p r z e d  s ą d e m  lw o w s k im  |
PPS. świadczy choćby ten jeden fakt, że podwyż- d u d n ie ń  komunikacyjnych. ## Zbrodnie, strada stanu, bandytyzm,
szyli oni dochód kolejki z przewozu przesyłek po- ^ Oslo donoszą, ze nad wybrzeżami Norwegji Lwów, 19. 2. (radjo.) Po szeregu procesów Iwo Śrc*:

I cztowych ale nie uwzględnili tego wydatku w bud przeszła niezwykle gwałtowna burza śnieżna. \\ wskich komunistów, które toczyły się w miesią-
żecie poczty. Jest to oczywisty absurd budżetowy, niektórych miejscowościach warstwa śniegu wy Cu ubiegłym i po trzydniowym procesie o zamor- |g 4 4
po poprawieniu którego wychodzi jako rezultat nosi °' ł ( ° 0 metrów grubości. dowanie ś. p. kuratora Sobińskiego stanie dziś, '
Kero. Co stwierdziła 18 bm. przed lwowskim sądem przysięgłych 81

V'§ i® Nierzeczowx)ść poprawek socjalistycznych u- ( fn m ;a !af!<i k a i l a n i a  m n  n iu iu u i i i i i i i a  osób pod zarzutem bądź to zdrady stanu, bądź też 
znał i rząd, który zgłosił wnioski o ich skreślenie DO o a a a n i a  c e n  w y z y w .e m a  zbrodni zaburzenia spokoju publicznego na tle
Gdyby te wnioski zostały przyjęte, to nadwyżka Kraków, 19. 2. (radjo.) Komisja Lokalna dla agitacji komunistvcznej.
budżetowa zmniejszyłaby się o 23 miljony, a więc badania kosztów utrzymania za miesiąc styczeń Działalność będąca przedmiotem oskarżenia, 

f do sumy 6 i pół miljona. A wreszcie gdyby Sejm 1929 roku stwierdziła, iż koszty utrzymania ro- popełniona została w okręgu sądu okręgowego w
| przyjął był wniosek także rządowy, poprawy dżiny robotniczej, składającej'się z czterech człon Tarnopolu i tamtejsza prokuratorja wygotowała

przez Klub Narodowy, o oznaczenie dochodu z po- ków rodziny, w porównaniu do miesiąca grudnia akt oskarżenia, jednakże sąd apelacyjny delego- ;
datku majątkowego na 65 mlijonów, a nie — jak 1928 roku wynosiły 0.23 procent mniej. wał do przeprowadzenia tej sprawy sąd lwowski.
uchwaliła większość lewicowa — na 80 miljonów ------- —i  ...... ....... ...  ..... .........—— —— ™.j-------- ---

v K (wniosek p. Zaremby z PPS.), która to suma jest dzielni handlu trzodą" i zmniejszenie t. zw. „róż- | stra Świtalskiego, ponieważ właśnie socjaliści o-
jTW /> zupełnie nierealną, to mielibyśmy . . .  niedobór 18 i nych" wydatków lasów państwowych o 433.000 zł. , powiadali na Komisji ciekawe rzeczy o sposobie 4  V

■ % pół miljona. Dwie uchwalone przez Sejm poprawki rządo \ użytkowania tego funduszu, ukrytego w budżecie
; Oto na jakich realnych podstawach opiera się we mają charakter wyraźnie polityczny, a miano- pod nazwą: „ogólne cele oświatowe".

„dwustumiljonowa" nadwyżka budżetowa, z ta- wicie: zwiększenie funduszu dyspozycyjnego mi- Głosowanie wykazało, że lewica darzy swem 
kim triumfem reklamowana przez .prasę subwen- rastra spraw zagranicznych z 6.500.000 zł. do zaufaniem ministrów: Bartla, Świtalskiego, Żale*
•cjonowaną, która w tym wypadku oddaje rządowi 7.200.000 zł, czyli o 700.000 zł. i przywrócenie skrę- skiego, Cara, Kuhna, Jurkiewicza i — od biedy —
najgorszą przysługę. ślonego w Komisji funduszu reprezentacyjnego Moraczewskiego, natomiast odmawia tego zaufa-

Rząd zgłosił do trzeciego czytania budżetu 74 ministra Świtalskiego w sumie 50.000zł. Obydwie nia ministrom: Miedzińskiemu, Kwiatkowskiemu
poprawek na ogólną ich sumę 181. Celem tych po- te poprawki przeszły dzięki głosom PPS. i „Wy- Niezabytowskiemu, Staniewiczowi, Czechowiczo-

, I prawek było przywrócenie sum preliminarza zmie Zwolenia", które przez to głosowanie nie tylko za- wi a przedewszystkiem Składkowskiemu.
nionych przez Sejm. Z tych 74 poprawek przeszło znaczyły swoją ogólną sympatję do rządu p. Bar Liczbowo jest to pół na pół, faktycznie tro- 

’’ § ' zaledwie 5, w tern trzy rzeczowe, a mianowicie tła, ale nadto podkreśliły, których ministrów w chę inaczej.
zwiększenie wydatków na przetwory ropne w woj tym rządzie darzą swem zaufaniem. Szczególnie Tak wyglądaj* kulisy budżetu.

' eku o 909.000 złotych, skreślenie 250.000 na „kształ godną podkreślenia jest zmiana frontu lewicy w Głos ma — Senat, wgzlędnie ci, którzy korne®
cenie specjalistów w dziedzinie organizacji sjiół- stosunku do funduszu reprezentacyjnego mini- derują senackim Klubem B. B.

HP 2 I'



Sir. 2 .DZIENNIK POMORSKI", dnia 23. lutego 1929 r. Nr. 43

Ciekawe rewelacje historyczne

Jiii żydzi szletoill Pilice
podczas konferencji wersalskiej
Francuski autor kilku cennych prac o żydach 

Roger Lambelin, w ostatnio wydanej książce, za­
tytułowanej „Zwycięstwa Izraela" pisze o roli, ja 
ką odegrali żydzi i w tych trudnych dla Polski 
czasach, gdy ważyła się sprawa naszych granic i 
gdy państwo polskie dopiero powstaw ało.

Jak wiadomo, na Kongresie Wersalskim, któ 
ry decydował o losach powojennej Europy, żydzi 
odgrywali ogromną rolę, otaczając licznie trzech 
wielkich mężów stanu, Wilsona, Lloyd George‘a i 
Clemenceau. „Zgromadzenie ogólne Stowarzyszeń 
żydowskich" obradowało w dzień Kongresu w Pa 
ryżu i śmaiło wywierało nacisk na sprawy, które 
były decydowane na Kongresie. Nic dziwnego, że 
Polska, gdzie żydzi stan. drug. ognisko co do wiel­
kości skupienia była przedmiotem żywych zainte 
resowań owego żydowskiego Zgromadzenia. Sp> a 
wa polska była nawet powodem żywej różnicy 
zdań pomiędzy przedstawicielem żydów amery­
kańskich Ludwikiem Marschalylem, a przedstawi 
cielami żydów polskich i rosyjskich. Pogodzono 
się jednak i postanowiono założyć wspólnie „Ko­
mitet Delegacji Żydowskiej na Kongres Pokojowy 
Jak donosi „L‘ Union lsraelite" z dnia 13 listopa­
da 1920 roku część członków tego Komitetu wyra 
żała obawy, że przywileje, jakie Kongres Pokojo­
wy miał nadać mniejszościom narodowym, obu­
rzą ludność Polski i Rumunji, krajów którym 
Traktat o mniejszościach miał być narzucony i że 
stanie się to przyczyną wrzenia, które obróci się 
przeciw żydom. Widzimy więc, że byli nawet ży­
dzi którzy Traktat o Mniejszościach uważali za 
przeciągnięcie struny na korzyść żydów.

Żydzi, pisze p. Lambelin, nie wahali się wtrą 
cać do spraw tak delikatnych, jak wyznaczenie 
granic Polski i wywierać w tych sprawach swego 
wpływu. Wpływ ten był dla Polski zawsze szkód 
dliwym.
, I tak: przedstawiciel rady narodowej żydow­
skiej Lwowa, dr. Leon Reich, przyjechał do Pary­
ża, domagając się przyłączenia Lwowa raczej do 
Ukrainy niż do Polski.

Z Londynu przyjechali do Paryża S. Rozen- 
baum i Jakób Wygodzki, aby wpłynąć na polity­
ków i dziennikarzy, protestując przeciw przyłącze 
niu do Polski Wilna.

Leon Reich, Rozenbaum i Jakób Wygodzki. . .  
Trzy nazwiska, które każdy Polak winien zapa­
miętać.

Czwartym, działającym w tym samym duchu, 
był nieżyjący już miljarder amerykański żyd, Ja 
kób Schiff. dyrektor potężnego banku w Nowym 
Jorku „Kuho i Loeb", który odgrywał w polityce 
ostatnich przed wojną dziesięcioleci olbrzymią ro­
lę. W czasie Kongresu Wersalskiego, w maju 1919 
roku, gdy dowiedział się o przyznaniu Polsce Ślą 
ska i Pomorza, przesłał kablem telegraficznym 
z Nowego Jorku bardzo energiczny protest prze­
ciw temu, domagając się przynajmniej w tych 
sprawach plebiscytu.

Jak wiadomo, plebiscyt został uchwalony.
Autor książki „Zwycięstwa Izraela" mówi o 

tern, dlaczego nie leżało w interesie żydostwa 
stworzenie silnej i wielkiej Polski. Żydzi posiada 
liby jeszcze większy wpływ niż dzisia j, gdyby za­
miast potężnej i silnej Polski dzielił Rosję od Nie­
miec szereg słabych buforowych państw. Dlatego 
właśnie, chodziło im o osłabienie Polski, prowadzi 
li przeciw niej oszczerczą kampanję, rozpisując 
się w prasie całego świata o odbywających się w 
Polsce pogromach. Autor, który pisze dla czytel­
ników francuskich, dobrze robi, stwierdzając ka 
tegorycznie, że pogromów w Polsce nie było. Przy 
pominą fakt strzałów żydowskich do załogi pol­
skiej, wchodzącej w dniu 22 listopada 1918 roku 
do oswobodzonego Lwowa i mówi, że były utarcz 
ki między załogą polską i bandami Ukraińców i 
bolszewików, wśród których znajdowało się paru 
szpiegów i żołnierzy żydów. Żadna jednak komi­
sja, przysłana z Anglji i z Ameryki dla zbadania 
tej sprawy, pogromców w Polsce wykryć nie mo­
gła.

Propaganda żydowska przyczyniła się jednak 
do wytworzenia opinji, że żydzi w Polsce muszą 
mieć międzynarodową opiekę i Polska dostała 
Traktat o Mniejszościach.

Autor uważa to za jedno z największych zwy 
cięstw żydowskich ostatnich czasów.

Nad czem obradowały
Komisje Sejmowe i Senackie

Projekty i uzupełnienia ustaw
Warszawa, 19. 2. (radjo.) Sejmowa Komisja 

Prawnicza zajmowała się szeregiem wniosków7 
poselskich, w sprawie bezrobocia i zabezpiecze­
nia robotników, w sprawie zakładów Kórnickich 
Odnośnie do wniosku posła Pruchnika w sprawie 
zakładów7 Kórnickich, mimo sprzeciwu Przewod­
niczącego Komisji i reprezentanta rządu, iż wnio 
sek ten kolidował będzie w razie uchwalenia go 
z prawem. Komisja wniosek uchwaliła.

Komisja Budżetowa obradowała nad sprawą 
regulacji należytości za kwaterunkowe oraz nad 
za' waterowaniem wojsk.

Komisja Oświatowa rozpatrywała sprawę 
przenosin nauczycielskich oraz w sprawach usta­
wy szkolnej. Przyjęto wniosek posła Pruchnika za 
braniający przeniesienia nauczycieli w czasie wy 
borów, oraz poprawki do ustawy, kto ma praw oi 
w jakim wypadku, dokonywania przeniesień nau­
czycieli.

Komisja Robót Publicznych obradowała nad 
sprawą uzupełnienia ustawy o budowie dróg oraz 
nad szeregiem wnioseków, sprawą regulacji dróg 
oraz ponoszeniem kosztów zajmować się będą in­
stytucje Komunalne.

Skutkiem  opadów

Wielka katastrofa powodzi
5 ły s .  d om ów  z a la n e , 3 t y s ią c e  ludzi u to n ę ło . — 5 0  ty s . d om ów  pod

w o d ą . — 3 4 0  m ilj. d o la ró w  s tr a t .
Berlin, 19. 2. (radjo). Z Buernos Aires donoszą, 

iż na skutek wielkich opadów wylała rzeka Tiete, 
na bardzo szerokiej przestrzeni, zalewając przesz 
ło 5 tysięcy domów. Skutkiem wylewu, zniszczone 
zostały ogromne plantacje kawy, straty wynoszą 
około 346 miljonów dolarów.

W zalanych miejscowościach przeszło 50 ty­
sięcy ludności znalazło się bez dachu nad głową 
Wszelka pomoc ratunkowa, narazie jest niemożli­
wa ze względu na stale wzrastający poziom wody.

Okład UkigKfflfl i  Ksirynełnn ®ejttz!e 
u życie u Pletniu

Przedwczesne pogłoski o kard. Seredim. —
P. Drnmmond n Papieża.

Warszawa, 19. 2. (radjo). Ratyfikacji umów 
między Watykanem a Kwirynałem nie należy 
oczekiwać wcześniej jak z końcem kwietnia. Ra­
tyfikacja ze strony rządu włoskiego przejdzie 
przez decyzję Wielkiej Rady Faszystowskiej, par­
lamentu, poczem uzyska podpis królewski. Ponie­
waż Watykan podobnych instytucyj niema, raty 
fikacja umów z jego strony nastąpi przez przeka­
zanie przez papieża absolutnych pełnomocnictw 
kardynałowi sekretarzowi stanu Gaspariemtt dla 
ratyfikacji i podpisania ratyfikacyjnych doku­
mentów. c

Ponieważ ratyfikacja może nastąpić najwcześ 
niej dopiero w końcu kwietnia, więc wszelkie po­
głoski o szybkiej zmianie na stanowisku sekre­
tarza stanu są nieprawdziwe. Pogłoski o nomina­
cji kardynała Serediego są conajmniej przedwcze­
sne. Nowe umowy nie będą miały przed majem 
mocy obowiązującej, jako nie ratyfikowane.

Z Rzymu donoszą, że na terytorjum Watyka­
nu ma być wkrótce zbudowana radjowa stacja 
nadawcza, która poświęcona będzie propagandzie 
katolicyzmu.

I Włochy znalazły się
w  o k o w a c h  m ro zó w  i ś n ie ż y ć

ofiary w ludziach — pożary.
Rzym, 19. 2. (radjo.) Z Włoch północnych dono 

szą o zawiejach śnieżnych i lawinach, które w 
wielu miejscach zasypały tory kolejowe. Pociąg 
pośpieszny idący z Wenecji do Medjolanu wykole­
ił się przy stacji Lambrasse. Ofiar w ludziach nie 
było.

W Trieście wybuchło kilka pożarów. W Medjo 
lanie i Trieście wszystkie szkoły zamknięto z po­
wodu braku opału.

Trzy wycieczki belgijskie

przibęda na Powszechna 
Wystawa Kratowa

Poselstwo polskiie w Brukseli zgłosiło już 3 
większe wycieczki z Belgji na Powszechną Wy­
stawę Krajową. Pierwsza z nich przybędzie do 
Poznania 25 maja b. r. Uczestniczyć w niej będą 
przedstawiciele świata finansowego i przemysło­
wego.

Druga wycieczka, która przybędzie 17 czerwca 
b. r. reprezentować będzie sfery handlowe i społe­
czne oraz belgijsko - polską izbę handlową. 17 li- 
pca br. przybędzie trzecia wycieczka turystyczna.

Do czego doprowadziły
rozwody w Boiszewji

A fery  w s z e lk ie g o  ro d za ju
Ryga, 19. 2. (radjo.) „Wieczerniaja Moskwa" 

donosi, że wskutek wzrastającego braku miesz­
kań w Moskwie spekulacja mieszkaniami przy­
brała olbrzymie rozmiary.

Ponieważ sowiet moskiewski pod grotzą długo 
terminowego więzienia zabronił sprzedawania 

mieszkań, więc spekulanci mieszkaniowi uprawia 
ją swój proceder pod pozorem zawierania malżeń

stw. Jak wiadomo zawieranie małżeństw jest w 
państwie Sowietów bardzo łatwe.

Spekulanci więc pod pozorem, że właściciel, 
czy właścicielka mieszkania, zawarli małżeństwo, 
wprowadzają do nich rzekomą żonę lub męża — 
i w ten sposób spekulacja mieszkaniowa rozwija 
się w dalszym ciągu, a władze sowieckie są wo­
bec niej bezradne.

Londyn, 19. 2. (radjo.) Według doniesień dzień 
ników angielskich, wylew rzeki Tiete spowodo­
wał śmierć przeszło 3 tysiące ludzi, kilka tysięcy 
sztuk bydła i koni. Władze Amerykańskie zorga; 
nizowały na prędce ekspedycję ratunkowe, które 
jednak na miejsce katastrofy dotrzeć nie mogą e 
powodu gwałtownych opadów deszczowych i dal 
szego wylewu. i

Śnieg! zatrzymały kata
4 zbrodniarzy jeszcze kilka dni pożyje.
Bialogród, 19. 2. (radjo). Przerwa w komuni­

kacji spowodowała zgoła nieoczekiwaną konsek­
wencję. 4 bandytów, którzy skazani byli na śmierć 
przez trybunał w Zagrzebiu i którzy powinni być 
straceni dnia 15 b. m., uzyskali odłożenie wyko­
nania wyroku. Powodem tego było nieprzybycie 
do Sarajewa kata, który znajdował się w pociągu 
zablokowanym zaspami śnieżnemi.

50  o só b  za fo n ę to
wskutek trzęsienia ziemi.

Lima, 19. 2. (radjo). Jak przypuszczają, wsku­
tek trzęsienia ziemi i towarzyszących mu ulew­
nych deszczów, zatonęło koło Uchubambia oko­
ło 50 osób.

W państwie bomb i zamachów
n o w e  z a m ie sz k i d o m o w e

Zamach na generała
Londyn, 19. 2. (radjo). Według wiadomości 

nadchodzących z Nankiinu w ciągu ostatnich ty­
godni dokonano 2 zamachów na prezydenta rządu 
chińskiego gen. Czang-Kai-Szeka, który otrzymał 
lekką ranę postrzałową.

Bliższych szczegółów o tych zamach brak.
5 0  p r o c e n t  k o le ja r z y  o k o r o w a ło

wskutek silnych mrozów.
Warszawa, 19. 2. (radjo). Stan zdrowotny pra 

cowników kolejowych ostatnio poprawił się. W 
czasie silnych mrozów niemal 50 proc. pracowni­
ków chorowało. Obecnie sytuacja pod tym wzglę­
dem polepszyła się.

Do Lwowa nadeszło ostatnio 27 wagonów wę­
gla. Dalsze transporty spodziewane są w dniu dzi­
siejszym.

Napad band
k o m u n isty czn y ch  na m ia sto  
S e tk i o s ó b  p o m o rd o w a n y ch

Londyn. 19. 2. (radjo). Z Nankinu via Londyn 
nadeszły wiadomości, że do prowincji Kwangtung 
wkroczyły bandy komunistyczne, uzbrojone w ka­
rabiny rosyjskie, pod dowództwem krasnoarmiej­
ców. Bandyci zdążyli już złupić doszczętnie jedno 
miasto i rozstrzelać setki 'jego mieszkańców.

Rząd nankiński wysłał silne oddziały woj­
skowe przeciw komunistycznym opryszkom. •

I tam ich ścierpieć nie mogą
k r w a w e  w a lk i B ed u in ów  z  Ż ydam i

w Palestynie.
Londyn, 19. 2. (radjo). Dzienniki donoszą z 

Londynu, że „Daily Express‘ podaje z Jerozolimy, 
iż w pobliżu kolon j i żydowskiej Hedera przyszło 
do starć między rolnikami żydowskimi a beduina- 
mi na tle sporu granicznego.

Jeden żandarm angielski i kilku rolników 
żydowskich odniosło ciężkie rany.

Komendant policji i gubernator okręgowy, 
którzy przybyli na miejsce zamieszek, musieli się 
cofnąć i zawezwać większe oddziały policyjne, 
celem stłumienia wybryków.

Konwencja
Polsko-Jugosłowiańska

w Lidze Narodów.
Genewa, 19. 2. (radjo.) Rząd Polski przedłożył

w Sekretarjacie Ligi Narodów celem zarejestro­
wania. konwencję zawartą między Jugosławją a 
Polską w roku 1923. Konwencja dotyczy stosunku 
prawnego obywateli obydwu państw.
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Niemiecka robota na G. Śląsku
Kim byt pan Otto Ulitz

wszechwładny kierownik tej organizacji
W związku z oświetleniem wywrotowej dzia­

łalności p. Ulitza, otrzymujemy obecnie szereg no­
wych, wysoce sensacyjnych wiadomości o działal­
ności tego „ambasadora11 Berlina na terenie pol­
skiego Śląska.

Otóż okazuje się, że p. Ulitz przed wojną i po 
wojnie aż do czasu wybuchu powstania na G. 
Śląsku był komisarzem a później nadkomisarzem 
policji politycznej w dyrekcji policji w Katowi­
cach i na tern stanowisku został nietylko wyszko­
lony jako doskonały szpieg ale również jako je­
den z wybitniejszych prowokatorów.

Dlatego też zrozumiałe jest, że gdy w roku 
1921 dyrektorem „Volksbundu“ został' hr. Hen- 
ckel v. Donnersmarck, uważał za celowe dla pra­
cy wywrotowej tej organizacji pozyskać tak do­
skonale wyszkolonego w służbie szpiegowskiej 
człowieka, jakim był Otto Ulitz. Obawiając się 
jednak, by nie narazić zbyt ,,drogocennej11 głowy 
Ulitza, komunikował się z nim pośrednio przez 
organizację dr. Lukaschka, a wreszcie przy pomo­
cy kierownictwa niemieckiego biura wywiado­
wczego we Wrocławia Languta. Dowiedzione zo­
stało, że Otto Ulitz bardzo często jieździł jako spis­
kowiec do Wrocławia, gdzie otrzymywał specjal­
ne wskazówki od kierownictwa niemieckiego biu­
ra wywiadowczego.

Teraz dopiero zrozumiałe jest, dlaczego na­
zwisko Otto Ulitza wplątało się w proces kobiety - 
szpiega niemieckiego Gertrudy Ernst w proces 
dra Lukaschka i w dwa ostatnie procesy człon­
ków „Volksbundu“. Wykazało się, że Otto Ulitz 
był właściwie jedną ze sprężyn szpiegowskiej 

machiny niemieckiej na G. Śląsku przez Wroc­
ław i Berlin.

Działalność wywrotowa Otto Ulitza była już 
znana władzom polskim od dwóch lat. Niestety 
Ulitz piastował mandat poselski, który nadawał 
mu puklerz nietykalności. Dopiero po rozwiąza­

niu sejmu śląskiego udało się prokuraturze ka­
towickiej unieszkodliwić szpiega. Teraz już nic 
nie stoi na przeszkodzie przeprowadzeniu pro­
cesu sądowego, który ujawni w całej potworno­

ści działalność szpiegowską tego „posła ślą­
skiego.

Uposażenie Ulitza w „Volksbundzie“ wyno­
siło, wedle przychwyconej listy płacy 3.700 złotych 
miesięcznie, nielicząc tajnych kredytów dyspo­
zycyjnych. Dzięki temu Ulitz. wy w. „Yolkshundu11 
był znakomicie zorganizow. 'tak, że władze bezpie­
czeństwa bardzo ciężko rozplątywały sieć szpie­
gowską.

Do ‘szczególnych poruczeń Ulitza należało 
fabrykowanie dokumentów, mających wobec 

świata skompromitować Francję za jej rzekomy 
udział w powstaniu górnośląskiem.

Dalej Ulitz trudnił się szeroko organizacją 
ruchu dezerterskiego na Śląsku polskim. W ak­
cji dezerterskiej Ulitz posługiwał się niejakim 
Ganzberem i przy jego pomocy udało mu się w 
ciągu dwóch miesięcy przetransportować 750 de­
zerterów.

Z pośródd na bliższych współpracowników p. 
Ulitza wymienić należy pos. dr. Edwarda Panha, 
skarbnika „Volk?bundu“, dr. J. Breyera i in­

nych, których nazwiska prokuratorja na razie 
trzyma w tajemnicy ze wzlędu na toczące się 
śledztwo.

W związku z wczorajszym atakiem niemiec­
kich pism śląskich z powodu aresztowania Uli- 
tza Ottona, wpadła w ręce władz polskich torba 
pocztowa „Volksbundu“ zawierająca wiele kom­
promitującego materjału.

Ja k wiadomo, „Volksbund“ i konsulat nie­
miecki posiadają własną służbę pocztową.

Wykrycie tej torby spowodowało olbrzymie 
przygnębienie w sferach szpiegowskich ,,Volks- 
bundu11.

Jak wygląda w powietrzu
, na wysokości 10 tysięcy kilometrów.

Na pocieszenie utrapionym z powodu dzisiej­
szych mrozów warto przytoczyć fakt, że na odle­
głość tylko dziesięciu kilometrów od nas jest 
daleko zimniej. Tak przynamniej dowodzi amery 
kański lotnik, major Schroeder, który niedawno 
wzbił się 38.000 stóp w górę. A było tam tak zimno 
że oczy mu zamarzły. Żadna ilość odzieży nie daje 
ciepła. Dla bezpiecznego lotu w tej strefie nietyl­
ko człowiek, ale i samolot musi być ogrzewany. 
Gruba powłoka lodu osiada na maszynie, a zwła­
szcza na skrzydłach, nagina te ostatnie i zmniej­
sza ich wartość oporu względem powietrza. Pow­
stała też myśl, by skrzydła przecinała sieć drutu, 
który, nasycony elektrycznością chroniłby je od 
mrozu.

Gorzej wygląda tam sam lotnik. Zalecany 
przeciw odmrożeniu ruch nie ma tu najmniejsze­
go zastosowania. Lotnik musi siedzieć spokojnie. 
Nawet powietrze, którem oddycha musi być ogrze 
wane. Na wysokości mniej więcej siedmiu i pół 
kilometra powietrze jest tak rzadkie że nie wystar 
cza na podtrzymanie życia ludzkiego. Powietrze 
tu musi być mieszane z tlenem, zanim dojdzie do 
płuc. Odnośne cylindry, zawierające powietrze do 
oddychania, są ogrzewane za pomocą pewnego 
rodzaju elektrycznego piecyka. Co zaś do ciała to 
wynaleziooio małe elektryczne piecyki, które lot 
nik rozmieszcza pod ubraniem, oraz w rękawicz­
kach. Cieoło cyrkuluje, utrzymując równomierną 
ciepłotę dla ciała.

Zimno na tych wysokościach nie jest skut­
kiem rzadkości powietrza. Bardzo wielu źle sobie 
tłumaczy ten objaw. Ogólnie myśli się, że promie­
nie słoneczne ogrzewają powietrze, a tak jednak 
nie jest. Ziemia ogrzewa powietrze. Promienie 
słońca padają na ziemię, ogrzewają jierj powierz­
chnię, a oowietrze, cyrkulując nad powierzchnią 
ziemi .dopiero się ogrzewa. Tu leży powód, dlacze 
go powietrze, bardzie; oddalone od ziemi, jest chło 
dniejsze. Są tam jednak pokłady, różniące się po­
między sobą. Dowiedziono, że powyżej sześciu i 
pół mil angielskich, temperatura nie zmniejsza 
się na pewną przestrzeń wgórę. Na tej mniej wię­
cej wysokości znajduje się pewnego rodzaju sko­
rupa, która okrąża całą ziemię. W tej strefie nie­
ma już chmur. W lecie skorupa znajduje się dalej 
od ziemi, aniżeli w zimie.

Według obliczeń ekspertów, najwyżej można 
s'ię wznieść do 45.000 stóp. Powyżej tego człowiek 
nie mógłby utrzymać się przy życiu bez względu 
na wszelkie środki zapobiegawcze.

Z ap ił s ię  n a  ś m ie r ć
Wilno. W pobliżu wsi Gudzienie gm. Gierwiac 

kiej znaleziono w lesie zwłoki niejakiego M. Gu- 
dzinowskiego. W wyniku dochodzenia stwierdzo­
no, iż pomieniony zmarł na drodze wskutek nad­
miernego użycia alkoholu.

Pomysłowe tricki
3ak sorytny oszust

nabierał szoferów.
Ostatnio udało się policji medjolańskiej przy 

łapać spryciarza, który zarabiał na szoferach w 
ten sposób, że nie tylko pozbawiał ich zapłaty za 
jazdę lecz prócz tego wyciągał od nich ich włas­
ne pieniądze. Do taksówki przystępował zwykle 
jako dobrze i elegancko ubrany mężczyzna i kazał 
się zawozić do jakiegoś wielkiego domu towarowe 
go. Tam kazał on szoferowi czekać i sam wchodził 
do środka. Po pewnym czasie wracał ów elegancki 
mężczyzna z wielkim pakunkiem, kładł go do sa­
mochodu i nytał się szofera czy nie mógłby mu po 
życzyć nieco pieniędzy albowiem nie wziął ze so­
bą dość dużo pieniędzy z domu, Szofer któremu 
imponował wielki pakunek dawał swemu klien­
towi zwykle 30 — 40 lirów. Eelegancki pan wcho

d'ził z powrotem do owego domu towarowego i już 
więcej nie wracał. Po pewnym czasie szofer sta­
wał się podejrzliwy i rozpakował ten wielki pa­
kunek. Znajdywały się w nim tylko stare gazety a 
pasażer znikł bez- śladu. Z biegiem czasu potrafił 
sprytny oszust nabrać w ten sposób przeszło 350 
szoferów. Wreszcie jednak powinęła mu się nóż­
ka i został przed paru dniami aresztowany, trafił 
bowiem na poszkodowanego przez siebie już raz 
szofera, który po raz drugi „nabrać11 się ni© pozwo 
lił.

Kopalnia która plonie
już 140 lat.

Pośród wszystkich znanych w historji poża­
rów rekord co do długotrwałości pobił napewno 
pożar w mieście Norman na Alasce, gdzie w ko­
palni płonie pokład węgla już od lat 140. Miasto 
Norman leży nad rzeką, która od nazwiska odkry 
woy nazywa się Mackenzie. — Gdy w r. 1788 ten 
Makenzie po raz pierwszy znalazł się w okolicy, 
gdzie wznosi się miasto Norman zdołał stwierdzić 
że płonie tam wielki pokład węglowy. Ponieważ 
miasto Norman nie posiada straży ogniowej ani 
też przyrządów dogaszenia ognia, więc pożar ten 
szerzył się i szerzy dotąd bez żadnych ze strony 
ludności przeszkód. — W ciągu pożaru do kopalni 
dostała się woda i spowodowała szereg osunięć się 
ziemi wskutek czego cała okolica stanowi jakby 
'Jedną olbrzymią otchłań. Tam — gdzie dawniej 
stały lasy, dziś widnieją tylko jeziora, z których 
sterczą martwe pnie drzew. Według zeiznań lud­
ności tubylczej, pożar powstał na długo jeszcze 
przed przybyciem ludzi białych skutkiem nieostro 
żności jednego z krajowców, który rozniecił w ko 
palni ognisko, aby móc się ogrzać.

Ponury korowód weselny
Panna młod* zamar ł* na śmierć

jadąc do kościoła.
Piotrków. Siarczysty mróz i ostra śnieżna za­

wieja nie ostudziły dwóch gorących -serc. Daty 
ślubu nie odłożono, pomimo 25-stopniowego mro­
zu i Marjanna Malinowska z Józef Kucharem uda 
li się saniami z Michałowa do kościoła w Piotrko­
wie, gdzie miał się odbyć obrzęd ich zaślubin.

W pobliżu Piotrkowa Kuchar spytał o coś na­
rzeczoną, lecz nie otrzymał odpowiedzi. Powtó­
rzywszy pytanie, wysunął głowę z futra i spojrzał 
na Malinowską. Twarz jej była biała jak kreda, 
a oczy nawpół przymknięte.

Młoda straciła przytomność. Gdy zatrzymano 
sanie druchny i drużbowie rzucili się ku niej, u- 
siłując, śniegiem przywrócić ją do życia, lecz wszel 
ki© próby okazały się bezskuteczne.

Malinowska wyzionęła ducha.
Orszak weselny zawrócił, wioząc skostniałe- 

zwłoki nieszczęsnej dziewczyny.
W całej okolicy wypadek ten wywarł wielkie 

wrażenie.

o odnowieniu
przedpłaty i ! I

Pytania i odpow iedzi

Ifa temat polsMemiecliicIi stosuM misrczycli
R e fle k s je  o  p r z e s z ło ś c i  i p r z y s z ło ś c i

Okres wyczekiwania na wynik toczących się 
obecnie rokowań handlowych polsko - niemiec­
kich — pobudza do refleksyj na temat przeszło­
ści i przyszłości stosunków gospodarczych Polski 
z jej zachodnim sąsiadem. Byliśmy świadkami 
rozmowy na ten temat, dającej się streścić w 
mniej więcej następujący sposób:

— Co Polska straciła na wojnie celnej?
Straciła i dotychczas nie zrekompensowa­

ła sobie straty rynku zbytu mięsa wieprzowego i 
trzody chlewnej. Wszakże nowopowstały syndy­
kat eksportów nierogacizny czyni strania o skie­
rowanie wywozu świń i wieprzowiny do Francji. 
Pierwotne trudności z eksportem płodów rolnych 
i węgla zostały usunięte, obecnie Polska znajdu­
je się już na 3-ciem miejscu listy państw ekspor­
tujących węgiel.

— Co Polska zyskała na wojnie celnej?
— Przedewszystkiem zdała egzamin samodziel­

ności w stosunku do Niemiec z pod których wpły­
wów zdołała się emancypować. Weszliśmy na ryn 
ki światowe, nawiązaliśmy stosunki z państwa­
mi, które dawniej otrzymywały nasze wyroby pod 
obcą etykietą i które wysyłały do nas swe towary 
pośrednio, via Hamburg i Berlin.

Rozwinęliśmy bardzo znacznie nasz przemysł,

— Przed wojną celną nasz przywóz ogólny 
wynosił około 2 i pół miljarda złotych rocznie, w 
czem udział Niemiec stanowił około 40 proc. W 
ciągu r. nasz przywóz wzrósł do 29.000 milj. zł. a 
udział Niemców zmalał o 25 proc. Niemcy zatra­
ciły dawny swój charakter prawie bezkonkuren­
cyjnych dostawców konfekcji, galanterji, szkła, 
wyrobów zegarmistrzowskich itd. Nadto Niemcy 
przestały być pośrednikiem w handlu zamorskim 
Polski i znacznie pomniejszyły się ich wpływy na 
eksport z Polski.

— Niemcy zyskały na wojnie celnej ?
— Świadomość, że organizm gospodarczy Pol­

ski jest zdrowy i odporny.
— Jakie są roszczenia Polski wobec Niemiec?
Głównemi roszczeniami Polski są kontyngen­

ty na wywóz do Niemiec węgla i nierogacizny; 
sprawa drzewna jest załatwiona.

-—Jakie są roszczenia Niemiec wobec Polski?
— Niemcy żądają od nas zniżek celnych w 

trzech piątych pozycyj naszej taryfy, i to zniżek 
kilkudziesięciu, a nawet stuprocentowych. Spra­
wa klauzuli osiedleńczej jest załatwiona.

— Na jakich podstawach może dojść do poro­
zumienia?

— Do porozumienia dojdzie, gdy Niemcy za­
czną rozumcfwać kategorjami gospodarczemu, apowiększając produkcje dawnych fabryk i "twoi X?1* Kaiegorjami gospodarczemu, a

rżąc nowe działy wytwórczości. ZespolUiśmy or- i otworzą P?litycznych- Wtenczas
podarstwa kraiowee-o w *V.vhk1« m t l  ^worzą im /się oczy na nierealność ich żądań:eunizm gospodarstwa krajowego w szybkiem tern 

pie wcielając Górny Śląsk w orbitę gospodarczych 
interesów państwa. Zbudowaliśmy Gdynię ładu­
jącą obecnie już więcej niż przedwojenny Gdańsk; 
stworzyliśmy flotę handlową, stanowiąca podsta­
wę dla urzeczywistnienia naszych praw do mo­
rza.

Co Niemcy straciły na wojnie celnej ?

— ------------żądań:
wrócą na grunt konkretny; zauważą, że mogą 
zwiększyć swój eksport o conajmniej 400 miljo- 
now, mało wzamian za to poświęcając: kontyn- 
genty bowiem wymagane przez Polskę wynoszą 
tylko 3 proc. niemieckiej produkcji węgla, wzgl. 
1 proc. konsumcji wieprzowiny.

Oczywiście, gdy dwoje spacerują na różnych 
płaszczyznach, nigdy się nie spotkają...
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W I A D O M O Ś Ć
Z ijc ia  Powstańców i Wojaków. .

Konarzyny. W niedzielę dnia 13. 2. 29. odbyło 
się w obecności 40 członków roczne walne zebra­
nie To w. Po w. i Wojaków w Konarzynach.

Staremu zarządowi udzielono jednogłośnie j 
pokwitowanie, poczem przystąpiono do wyboru ; 
nowego zarządu. Na marszałka zebrania wybrano j 
emeryt. Str. celn. p. Białoskorskiego. W skład no j 
wego zarządu wchodzę następu, panowie: Sitkie- ! 
wicz Wł. prezes. Szyprit Antoni zastępca, Pastew- , 
ski Aug. skarbnik, Konarski Antoni sekretarz, Je­
żewski Franciszek komendant, Jaskólski Jan za­
stępcę sekretarza, Wróblewski Kazimierz zastęp­
ca komendanta.

To w. rozwija się obecnie, bardzo dobrze; 
dowodem czego jest, przystąpienie w ostatnich 3 
miesięcach przeszło 25 nowych członków. Stan 
kasy pod wytrwałę pracę naszego niezmordowa­
nego skarbnika jest bardzo dobry, saldo kasowe 
wynosi obecnie 400 zł. w miesięcu lutym zakupi­
ło Tow. dla wszystkich swych członków czapki 
wojackie i w tym roku jeszcze zamierza Tow. za­
kupić swój sztandar, na który ofiarna brać polska 
w Konarzynach nie szczędzi swych portfeli; i tak 
na ostatniej' zabawie w dniu 3 lutego; zebrano 
130 zł. sę widoki, że dalsze dobrowolne datki na 
ten cel wpłynę. Ze duch-polski, i chęć do skupia­
nia się i pracy społecznej w naszej miejscowości 
coraz to więcej się potęguje; jest zasługę naszego 
wielce szanownego Ks. Prałata Schulca, który 
gdziekolwiek się pokaże, podnosi ludzi na duchu 
i porywa ich do pracy społecznej.

Na uznanie zasługuje także nasz dzielny pan 
Ignacy Markowski, który w wyćwiczaniu sztuk 
amatorskich, jest niezrównany.
Baczność Grupa Związku Inwalidów Wojennych 

Rzeczypospolitej Polskiej.
Górzno. Zebranie miesięczne odbędzie się w 

niedzielę dnia 24 lutego b. r. zaraz po nabożeń­
stwie na sali p. Berendta. Każdy członek ma obo­
wiązek na to zebranie przybyć. Goście, którz/by 
chcieli przystąpić do związku, mile widziani.

Za Zarząd 
Rumiński.

Z Kółka Rolniczego.
Żalno, pow. tucholski. W lokalu p. Szpajdy 

odbyło się doroczne walne zebranie tutejszego 
Kółka Rolniczego, na którym wybrano nowy za­
rząd. Prezesem został p. Pisański, sekretarzem p. 
Gliszczyński, skarbnikiem p. Czesław Kania.

Kulig młodzieiy.
świecie nad Wisłą. Miejscowe Stów. Młodzie­

ży Męskiej oraz dwie wyższe klasy szkoły wydzia­
łowej urządziły za staraniem ks. patrona Klina 
przejażdżkę saniami do kilkanaście kilometrów 
odległego Gruczna. W sali p. Wolszlegera w Grucz 
nie odbyła się wspólna kawka z pęczkami. Po spę­
dzeniu kilka miłych w gronie bratniego Stów. w 
Grucznie, powrócono do Świecia.

Kurs Sanitarny w świeciu.
Świacie, nad Wisłą. Komitet Powiatowy Czer 

wonego Krzyża zamierza w drugiej połowie lute­
go zorganizować kurs społeczny, sanitarno - pie­
lęgniarski dla pań i panienek z miasta i okolicy. 
Rozchodzi się przytem nie o wyszkolenie zawodo­
wych pielęgniarek ale pielęgniarek społecznych 
które w myśl programu Czerwonego Krzyża w 
danym razie maję służyć społecznie. Kurs odby­
wał się będzie przez przeciąg 6 tygodni, lekcje u- 
dzielane będę 3 razy w tygodniu w godzinach 
wieczornych. Zgłoszenia kierować należy do Sta­
rostwa.

Pan Starosta pragnie poznać pracę Kółek 
Rolniczych.

Świecłe nad Wisłą. Od początku swego urzę­
dowania w Świeciu poświęca p. starosta Kowal­
ski dużo zainteresowania sprawom rolniczym. 

To też ńie jest mu obcą dobra jak i zła dola na- 
sizych rolników. Będąc sam człowiekiem czynu 
pragnie bliżej zapoznać się z pracę organizacji za­
wodowej rolniczej działającej na terenie jego po­
wiatu. W tym celu, w czasie od 17 bm. do 8 mar­
ca zwiedzi poszczególnie Kółka Rolnicze.

Byłoby pożądane ażeby na zebrania te przyby 
li nietylko członkowie Kółek, lecz wszyscy rolnicy, 
zamieszkujący w okręgu danego Kółka Rolnicze­
go. Zebrania takie odbędę się: w niedzielę 17 bm. 
o godz. 12 w Drzycimiu, o godz. 16 w Biechówku, 
o godz. 18 w Przysiersku, w poniedziałek 18 bm. o 
godz. 15 w Zężku, o godz. 17.30 w Lińsku, we wto­
rek 19 bm. o godz. 16 w Jeżewie, o godz. 18 w Bucz 
ku, w środę 20 bm. o godz. 16-tej w Płochocinku,
0 godz. 18.30 w Lipinkach, w czwartek 21 bm. o 
godz. 16-tej w Ry chla wie, o godz. 18 w Gaje wie, w 
piętek 22 bm. o godz. 16 w Nowem, o godz. 18 w 
Bochlinie, we wtorek 26. bm. o godz. 16 w Gnieź­
nie, godz. 18 w Topólnie, w środg 27 bm. o godz. 
16-tej w Bukowcu, o godz. 18 w Różannie, w piętek
1 marca o godz. 16 w Król. Zalesiu, o godz. 18 w 
Świekatowie, w niedzielę 3 marca o godz. 13 w 
Świeciu, w poniedziałek 4 marca o godz. 15 w 
Bzowie, o godz. 17 w Warlubiu, o godz. 19-tej w 
W. Komorsku, we wtorek 5 marca o godz. 16 w 
Grupie, o godz. 18 w Michale, środa 6 marca o 
godz. 16 w Błądzimiu, o godz. 18 w Lnianie, czwar­
tek 7 marca o godz. 16 w Lubiewie, o godz. 18 w 
Suchej', w piętek 8 marca o godz. 15 w Zdrojach, 
o godz. 19 w Oaiu.
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I Z P O M O R Z A
Obchód rocznicy wkroczenia wojsk polskich.

Osie, pow. świecki. Staraniem Komitetu Przy­
sposobienia Wojskowego, obchodziła nasza miej­
scowość rocznicę wkroczenia wojsk polskich, bar­
dzo uroczyście. Wszystkie towarzystwa miejsco­
we wraz z swemi sztandarami zebrały się na pla­
cu szkolnym, skąd z orkiestrę Stów. Młodzieży na 
czele, ruszono do kościoła na mszę św. Po uroczy­
stości kościelnej odbyła się na Rynku defilada 
przed sztandarami; poczem okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił członek komitetu P. W. na­
uczyciel p. Leńczuk. Wieczorem odbyła się na sali 
p. Smeji zabawa, urozmaicona deklamacjami itd. 
Przebieg zabawy był rzeczowy.

Zmarł nagle wskutek zatrucia alkoholem.
Warlubie, pow. świecki. W jednej z ostatnich 

nocy zmarł nagle robotnik Paweł Sumiński li- 
częcy 45 lat, a zamieszkały w Warlubiu. Przy­
wołany lekarz Dr. Zawadzki stwierdził nagły 

zgon wskutek zatrucia się alkoholem.
Beszczelna kradzież.

Kostkowo. W ubiegłych dniach, była nasza 
wioska widownię nader śmiałej kradzieży. Otóż 
nieznani sprawcy zakradli się do zabudowań p. 
H., z kęd skradli świnię. Zabiwszy ję, włożyli 
na wóz i uprowadzili. Konia i wóz zostawili na 
drodze gdyż im był niepotrzebny, a mógł by napro 
wadzić policję na niepożędany trop. (a)

Katastrofa kolejowa.
Łasin. W dniu 16-bo bm. z powodu zawei śnie­

żnych utknęł na torze pod Grudziądzem pociąg 
osobowy. Ze stacji Łasin wysłano parowóz na po­
moc, który w międzyczasie utorował drogę uwię­
zionemu pociągowi. Tymczasem zasypany pociąg 
zdołał się wydostać z zawiei śnieżnej i znajdo­
wał się już w drodze, nieopodal Łasina. Maszyni­
sta parowozu, który spieszył z pomocą, nie wie­

dział o uruchomieniu pociągu, wobec czego na­
stąpiło zderzenie. Oba parowozy zostały silnie u- 
szkodzone, a dwa wagony osobowe uległy rozbiciu 
Z ludzi na szczęście nikt nie poniósł obrażeń.

Skutki mrozu.
Grudziądz. Nie dosyć na tern, że z powodu 

mrozu daje się odczuć ludności brak węgla i in­
nych produktów, to jeszcze zauważyć można w 
kilku wypadkach groźniejsze skutki tegorocznej 
zimy. Mianowicie pękają rury od wodociągów i 
gazu. Powyższy wypadek miał miejsce przy ul. 
Kościelnej. Otóż z powodu mrozu pękła rura ga­
zowa w pewnej piwnicy, a przy jej naprawianiu, 
zapaliło się tam znajdujące drzewo. Dzięki energi- 
czej choć uciążliwej pracy miejscowej straży po­
żarnej ogień zlokalizowano. Szkody są znaczne.

Tragiczna śmierć robotnika.
Toruń. Dnia 15 bm., podczas nabierania wody 

w Wiśle pod Toruniem utopił się niejaki Jani­
kowski, robotnik, zatrudniony przy budowie por­
tu na Wiśle. Mimo natychmiast wszczętych poszu 
kiwań zwłok nie wydobyto.

Okradzenie składu na 10 tysięcy zł.
Bydgoszcz. W nocy z 15. na 16. bm. nieznami 

sprawcy włamali się zapomocą wycięcia otworu 
w okiennicy i wyjęcia szyby w oknie do składu 
galanterji męskiej i damskiej kupca Andrzeja Sto 
larskiego przy ulicy Gdańskiej 30, gdzie skradli 
większą ilość towarów na sumę około 10.000 zł.

Nadużycia w Gdańsku.
Gdańsk. W dyrekcji tramwajów gdańskich 

wykryto nadużycia, które prawdopodobnie wynio 
są ok. 70.000 guld. Według wszelkich poszlak 

sprzeniewierzeń dopuszczano się od dłuższego 
czasu. W sprzeniewierzeniu zawikłanych jest kil­
ku funkcjonarjuszy. Dotychczas zawieszono w 
■czynnościach jednego konduktora kasowego i 

dwóch funkcjonarjuszów biurowych, między któ­
rymi znajduje się sekretarz, pracujący już 20 lat 

I na tern stanowisku. Sprawę skierowano do proku- 
I ratora.

J. Em. Prymas Hlond o rozwiązaniu kwestji 
rzymskiej i o kościele w Polsce

Jego Eminencja ks. kard. Prymas Hlond udzie 
lił wywiadu na temat załatwienia sprawy rzym­
skiej. Na zapytanie o wrażeniu z ostatniego poby 
tu w Rzymie w związku z kwestją rzymską, odpo 
wiedział Jego Eminencja:

Rozwiązanie kwestji rzymskiej było dla świa­
ta niezwykłą niespodzianką; poza tuzinem osób 
wtajemniczonych nikt nie przypuszczał, że zbli­
żą się jedna z ważniejszych dat w historji Kościo­
ła; nawet czujna dyplomacja nie or jen to wała się 
w sytuacji i zareagowała pesymistycznie na po­
głoski o układach. Następnie podkreślił J. Em. 
znaczenie tego aktu, zarówno dla życia katolic­
kiego, jak i dla swobody Stolicy Świętej i Jej mię­
dzynarodowego prestiżu.

W sprawie jubileuszu Ojca Świętego, stwier­
dził J. Em. ks. Prymas, że już w grudniu zeszłego 
roku wszystko wskazywało na to, że złoty jubi­
leusz kapłański Ojca Świętego nabierze znaczenia 
wielkiego obchodu w całym Kościele. Od nowego 
roku obchody jubileuszu papieskiego odbywają 
się z wielką uroczystością po całym świecie. Z 
wszystkich krajów zdążają pielgrzymki do Rzy-

mu, które będą tern liczniejsze, że Ojciec Święty 
ogłosił na rok bieżący wielki odpust jubileuszowy, 
a niemałą ponętę stanowi nowy stan rzeczy, stwo­
rzony przez załatwienie kwestji rzymskiej. Polska 
pielgrzymka, organizująca się z ramienia episko­
patu, będzie miała charakter narodowy. W związ­
ku z rokiem jubileuszowym odbędzie sdę też sze­
reg bonifikacyj, m. in. zaliczony będzie w czerwcu 
w poczet błogosławionych ksiądz Jan Bossa, zało­
życiel Zgromadzenia Salezjańskiego.

Na zapytanie o sytuację kościelną w Polsce, 
oświadczył Jego Eminencja: Wewnętrzne życie 
Kościoła rozwija się nomu lnie, w niejednej dzie­
dzinie dokonywa się daleko idąca reorganizacja, 
której skutki ujawnią się dopiero po pewnym cza­
sie. Zastanawia mnie, że ze strony nieodpowie­
dzialnych czynników, a nawet w Sejmie powta­
rzają się napady na wiarę i nawoływania do walki 
z Kościołem. Spodiezwam się, że społeczeństwo 
zdrowe i dobra prasa silnie na to zareagują, choć 
by tylko celem ustrzeżenia mas robotniczych i 
włościaństwa od sideł propagandy wywrotowej 
— no i dla prestiżu zagranicznego.

Z DALSZEJ POLSKI.
Tajemniczy wisielec w Golęcinie.

Poznań. 15. bm. rano znaleziono na polach 
Golęcina w pobliżu toru kolejowego trupa niezna­
nego mężczyzny, który znajdował się pod jednym 
z drzew w pozycji napół siedzącej z twarzą zwró­
coną ku niebu i który, jak wykazały ślady, za­
ginął przez powieszenie. Czy powiesił się on sam, 
cz yjego powieszono, trudno będzie ustalić, gdyż 
zarówno zwłoki jak i wszystko dookoła pokryte 
było grubą warstwą zlodowaciałego śniegu co 
świadczy że wypadekmusiał mieć miejsce już dość 
dawno.

Odkrycie to nastąpiło przypadkowo przez je­
dnego z ćwiczących się wojskowych, który goniąc 
uciekającego konia, natknął się na wisielca. Tru­
pa odstawiono do kostnicy szpitala miejskeigo.

Autobus wpadł do rowu.
Kępno. Autobus, kursujący między Bolesław­

cem a Kępnem, a należący do pp. Bergmanna i 
Brząkały z Bolesławca, wpadł na skręcie drogi do 
Opatowa z 16 pasażerami w głęboki rów.

Na szczęście wszyscy pasażerowie wyszli z tej 
niemiłej przygody cało, jedynie potłuczone zostały 
szyby. Nadmienić wypada, że autobus robił w 
dniu tym pierwszą swoją jazdę — zatem chrzest 
był dość niefortunnym.

Pociąg rozbił samochód.
Katowice. Wczoraj wieczorem w czasie przeta. 

czania wagonów kopalni „Eminencja11 zestawio­
ny pociąg wjechał na przejeżdżający ulicą samo­
chód osobowy, który skutkiem zderzenia został 
rozbity na dwie części. Przednia część samocho­
du z siedzącym tam szoferem została odrzucona 
na bok a tylna z pasażerem zaczepiła się o pociąg 
i wleczona była torem kolejowym na przestrzeni 
około 100 metrów.

Szofer wyszedł bez szwanku a pasażer doznał 
jedynie lekkiego okaleczenia ręki.

Straszny wypadek kolejowy.
Zawiercie. Na torze kolejowym Myszków — 

Nierada pociąg pospieszny nr. 6 najechał na idące 
torem 4 kobiety, mieszkanki okolicznych wsi. Je­
dna z kobiet została zabita na miejscu, 3 zaś do- 
znałych ciężkich obrażeń.

Uprowadzenie 17-letniej panny.
Łódź. Do mieszkania Sury Korowiczowe|, 

(Marszałkowska 44), w czasie jej nieobecności, 
zgłosił się Lejbuś Krzykała: (Miła 3); który upro­
wadził córkę jej, 17-letnią Salę. Rorowiczowa po­
dejrzewa Krzykałe — o handel żywym towarem. 
Rysopis uprowadzonej: wzrost średni, brunetka, 
oczy czarne, twarz ma okrągłą, na górnej wardze 
z lewej strony — blizna.

Kiedy się nauczą rozumu.
Lwów. Do szpitala powszechnego we Lwowie 

przywieziono ze Sokolik  34-letniego Wawrzyńca 
Fedakowskiego, w po : .łowaniu godnym stanie. 
Fedagowski ma całe cięło odmrożone, a stan jego 
jest taki, że lekarze zw tpili, czy uda .się go utrzy 
mać przy życiu.

Odmrożenia tego : abawił się Fedakowski w 
niezwykłych okoliczn ciach. W poniedźiałek wie 
czór, gdy mróz przeinaczał 30 stopni, powrócił 
Fedakowski do domu i zmarznięty, począł się szy­
bko rozbierać. Gdy już był w bieliźnie, siostra żo­
ny zapytała go, śmiejąc się, czy za 30 butelek pi­
wa zgodziłby się pobiec w bieliźnie do figury Ma­
tki Boskie;, odległej od wsi o 2 kilometry. Feda­
kowski nie namyślając się, tak, jak stał, wybiegł 
z chaty i puścił się w kierunku figury. Po kilku­
nastu minutach powrócił i na dowód, że był u ce­
lu, przyniósł wazonik kwiatów. Po powrocie do­
stał Fedakowski silnej gorączki i stracił przyto­
mność. Następnego dnia przewieziono go do szpi­
tala we Lwowie. Dodać należy, że Fedakowski jest 
właścicielem 30 morgowego gospodarstwa.
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Mima zawiei I mrozów

masz okno na świat szeroki
za  ta n ie  p ien ią d ze

całym kraju a nawet w całej Europie panu Przy obecnych warunkach gazeta to jedyne o 
je ostra zima. Ledwie'mroź trochę zelzał, zaraz kno na świat, iedvnv snosób. żebv miPĆ iaki/znnk 
wali się śnieżyca. Zawieje odcinają niektóre miej 
soowości zupełnie od świata. Koleje nasze mają 
nielada zmartwienie, gdy jeden tor kolejowy odko 
pią, to drugi znowu zawiany. Przez to liczne pocią 
gi tkwią w śniegu i czekają zmiłowania Bożego.

Napewno niejeden z naszych Czytelników od­
czuł to na własnej' skórze. Czy to, że musiał pod­
czas zadymki śnieżnej siedzieć w zasypanym po­
ciągu i czekać co nastąpi, czy też przez to, że nie 
dostał na czas „Dziennika Pomorskiego".

Winę ponosi zima tak w jednym jak drugim 
wypadku. Dużo Czytelników się użala, że na  czas 
nie otrzymują gazety. Prosimy ich o wyrozumie- 
miałość. Drogi teraz zawalone śniegami i biedak li 
stonosz napewno porządnie się napoci> zanim doj 
dzie do wioski, gdzie Czytelnicy nasi z taką nie­
cierpliwością czekają, by się dowiedzieć, co też 
słychać na szerokim świecie.

~  ̂ c*i u im a i ii ta, w  j e a y iie  o
kno na świat, jedyny sposób, żeby mieć jakiś znak 
życia i szerszej okolicy, z własnego i z dalszych 
krajów. Kto nie abonuje gazety ten poprostu ski- 
sieje przy piecu.

Zbliża się miesiąc marzec. Przepowiednie gło 
szą,_że teraźniejsza zima potrzyma aż do połowy 
kwietnia. W tym czasie zatem tylko gazeta ożywi 
nudy, rozerwie i pouczy. Powinieneś więc Szanow 
ny Czytelniku zawczasu odnowić przedpłatę za 
„Dziennik Pomorski". Listowi przyjmują abona­
ment aż do 25 bm. włącznie. Kto się spóźni, musi 
potem sam pójść na pocztę.

Nie omieszkaj też Szanowny Czytelniku zwró 
cić uwagę twoim sąsiadom i znajomym, że „Dzień 
nik Pomorski" to gazeta bardzo ciekawa, która po 
daje najliczniejsze, najświeższe i najciekawsze 
wiadomości. Wytłumacz im, że przedewszystkiem 
z swoich stron znajdą w nim tyle informacyj, jak 
w żadnej innej gazecie.

Zabrakło im
tem a tu  do ob ra d  nad

sprawą odszkodowań. — Ciekawe zjawisko.
Paryż, 19. 2. (radjo.) W rokowaniach Komisji 

Reparacyjnej, obradującej nad kwestją odszkodo­
wań niemieekich( zaszły nowe przeszkody. Mia­
nowicie dziś ujawnił się brak programu na przysz 
łe dni. W związku z tern Komisja powtórnie obra­
dowała nad sprawą możności płatniczej Niemiec.

Może teraz ladzie
m ieć  b ęd ą  w ię c e j  s z c z ę ś c ia

Mechaniczne ciągnienie loterjL
Warszawa, 19. 2. (radjo.) Angielska firma 

■zgłosiła loterji państwowej ofertę na wprowadze­
nie mechanicznego urządzenie dla ciągnienia pre 
mij loteryjnych, co zastąpiłoby ciągnienie ręczne, 
dokonywane przez wychowanków sierocińców. 
Mechaniczne ciągnienie loterji wprowadzone już 
zostało w szeregu krajów europejskich, jak An- 
glja, Hiszpanja i Niemcy.

.. ..................... Prat»a Sprel
K ilk a n a śc ie  g ro ź n y c h  p o ż a r ó w  

B rak  w od y
Praga, 19. 2. (radjo). W dniu wczorajszym za­

notowano tu bardzo dużą liczbę pożarów w do­
mach prywatnych. Straż ogniowa nie miała ani 
chwili spoczynku. Powodem pożarów było prze­
ważnie zbyt forsowne ogrzewanie mieszkań.

Z większych pożarów zanotowano pożar za­
kładów stolarskich oraz połączonego z niemi ma­
gazynu, który spalił się doszczętnie. Straty wyno­
szą parę mil jonów koron czeskich.

Akcję ratunkową utrudniał brak wody, gdyż 
cały szereg hydrantów z powodu* mrozów nie 

funkcjonował.

Kiedy odbędą się wybory 
do sejmu

śląskiego?
W związku z rozwiązaniem sejmu śląskiego 

ukazały się wiadomości, że wskutek nie podpisa­
nia przez Naczelnika Państwa, następnie przez 
Prezydenta Rzplitej uchwalonej przez sejm śląs­
ki ordynacji wyborczej, ta ostatnia ogłoszona bę­
dzie w drodze rozporządzenia Rady ministrów. — 
W rzeczywistości sprawa przedstawia się inaczej. 
Istnienie sejmu śląskiego za czasów rządów nacz. 
Państwa trwało ogółem zaledwie kilka tygodni 
i w ciągu tego czasu sejm nie był w stanie uchwa­
lić ordynacji. Uchwalono ją znacznie później', a 
projekt ten dopiero niedawno przedłożono do za­
twierdzenia Prezydentowi Rzplitej. Jak nas infor­
mują z kół miarodajnych P. Prezydent prawdo­
podobnie podpisze projekt ordynacji ma jeszcze 
jednak 45 dni ustawowego czasu do rozważania 
projektu. Skoro projekt zostanie uchwalony bę­
dzie natychmiast ogłoszony i Rząd uważając za 
obowiązujący dla siebie termin 75-dniowy od 

^ l11 °8’̂ szenia ordynacji wyznaczy wybory. 
Wedle tych obliczeń dzień wyborów do sejmu 
śląskiego przypadałby na 2 czerwca.

Szczegóły katastrofalnej zimy.
W Jugosławii tysiące ofiar

Setki bydła i koni padło ofiarą.
Wiedeń, 19. 2. (radjo). Teraz dopiero z Jugo- 

sławji nadchodzą szczegółowe wiadomości o ka­
tastrofie śnieżnej, która ostatniemi dniami nawie 
dziła całą zachodnio - północną połać kraju. We­
dług tych wiadomości nadeszłych, do Wiednia, 
skutkiem mrozów zginęło około 7 tysięcy wieśnia­
ków w miejscowościach zasypanych śniegiem, o- 
raz kilkaset sztuk bydła i koni.

Komunikacja kolejowa jeszcze nie jest uru­
chomiona jak również nie funkcjonują jeszcze' 
telegrafy i telefony. Rząd zorganizował więlkie 
ekspedycje ratunkowe, które pracują niezmordo­
wanie dzień i noc, niosąc biednej ludności pomoc.

Klęska wojsk Amanullaba.

Amunułlach uciekł do Europy
Wiedeń, 19. 2. (radjo.) Z Wiednia nadchodzą 

wiadomości że Amanullah w ostatniej bitwie po- 
niiołszy dotkliwą klęskę, wycofał się przez Skand 
haskar w kierunku gór i wyrzekłszy się dalszych 
walk , udać się miał do Europy celem uchronie­
nia się przed prześladowaniem swoich przeciwni ków.

Znowu katastrofa
O krętow a u lą d ó w  S z w e c ji

43 ładzi zginęło.
Berlin, 19. 2. (radjo.) Około przylądka szwedz 

kiego wydarzyła się katastrofa okrętowa, której u 
legł okręt pasażerski, należący do prywatnej linji 
komunikacyjnej Holandji. Zginęło 36 pasażerów1 /-mail 11(1 71 7 7Q łi/IOri pAcmin ^ ---•__/__i -7 _  • i , . •' ,---.---- j** ~&***<iw uu pcbsci&tjrow
i i-miu ludzi z załogi. Reszta pasażerów została u- 
ratowana.

Ku czci I Bogu i na pożytek ludziom
Z a k o n n ica  d o k to re m  f ilo z o fj i
Kraków, 19. 2. (radjo). Promocja doktorki w 

habicie zakonnym odbyła się dziś w Krakowie 
Świeżo promowaną jest Siostra Felicja, która z 
Ameryki przyjechała na studja do Krakowa i o- 
trzymała stopień doktora filozofji.

K upcy i p r z e m y s ło w c y  żą d a ją
zmodyfikowania projektu podatku majątkowego.

W®rs,z*wa’ 19* 2- (radjo). Jak nam komuni­
kują, w toku konferencyj u Premjera Bartla w 
sprawach podatkowych wystąpili przedstawiciele 
kupiectwa do Rządu z szeregiem postulatów zmo 
dyfikowama dotychczasowego projektu rządowe­
go o stałym podatku majątkowym.

Reprezentaci przemysłu i handlu domagają 
ę, by urządzenia domowe i przedmioty osobiste­

go użytku wolne były od podatku majątkowego. 
9 „  Ppdakowe nie powinny przekraczać
2 proc. I ozatem kupiectwo domaga się dwóch 
przedstawicieli handlu w projektowanej radzie
tego Rodzaj u* ktÓra opinjow‘ać w praw ach

Nadeszły dni pokuty
Świat okowami mrozu skuty,
Smutny i ledwie dysze,
W poświstach wichru szepty słyszę:
— „Nadeszły-dni pokuty" —
Zawitał groźny miesiąc „luty"
W srebrzystej szacie śniegu,
Na martwych polach, puszczy brzegu 
Jęk słvszę: — do pokuty. —
I trwożnie spoglądam dokoła 
W wieczorny półmrok mgłą osnuty, 
Myśl moja pyta: — kto tak woła, 
Wzywając ludzi do pokuty?
Czy pokutników świętych duchy,
Z zagrobu przyszły tu — na ziemię, 
Grzechem skalane ludzie plemię 
Wzvwać i wieść je do pokuty?
Czyli sumienia ludzkie dyszą 
Z nadmiaru dumy, ziemskiej buty,
Ze głosu Boga już nie słyszą 
-— Polski Narodzie: do pokuty! —
Na Krzyżu: Chrystus umęczony! 
Wzrok Jego mgłą śmierci osnuty, < 
Dziwnie spogląda na wsze strony, i 
Wzywać się zdaje do pokuty!
Świat, okowami mrozu skuty,
Marny i nikły się wydaje 
Gdy przed obliczem Boga staje, 
Człowiek wezwany do pokuty!

— M. Wiktor —

raajszo sejcciarski na Pomorze

„Buto Pismo im/1 zonoio ludziom ołop
r*fU mIa kuli* .. ~______ . £ . . .  wCiy nie byłby tzas zajęć sie nimi

d.a”? !'lls™y luz. 0„Pojawię- | katolickich i wogóle to wszystko, co ma z św. na-
szą wiarą coś wspólnego. Śmieszek głosi jakieś 
^warjowane nauki sekciarskie, czem wprowadza 
w błąd ludność wiejską.
łam n ^ b^ ' trafif ^  się tu 1 ówdzie 1 udzie oba- 

?  k °rZy kuPu^  <>d Śmieszka książki i 
J-eg° zwolennikami- ~  Należałoby na- szem zdaniem przyjrzeć się zbliska owemu apo­

stołowi i wczas położyć kres jego bałamutnej 
propagandzie, bowiem gdzie jak gdzie, ale tu na 
Pomorzu robota taka jest najmniej pożądana.

Niejednokrotnie JUi u pojawie­
niu się w powiatach nadgranicznych Pomorza, 
rożnych podjerzanych idywidium, które pod ro7- 
maitemi pozorami, odwiedzają naszych wieśnia­
ków i bałamucą. Z M. Komorzy donoszą znów o 
pojawieniu sekciarza Śmieszka.

W tut. okolicy pojawił się niejaki Jan Śmie­
szek, który zajmuje się krzewieniem haseł Ba- 
daczyPismeśw/;. — Chodzi on od domu do domu 
i zaofiarowuje pisma i ksiiążki sekciarskie. W bi­
bule tej napada się na Kościół katolicki, księży

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 20. lutego J 929 r.
Baczność Amatorzy Teatru Ludowego.

.ŚW °w Ś \ute»° Próh* „Tajemnicy
r l kole-.Powszechnej na salce zajmowanej pr*ee Lutnię. Obecnosc wszystkich członków konieczne. *

Katastrofa sań i buhaja.
chł°Pkó'?' wiejskich wydarzyła sięv w Choj­

nicach niemiła przygoda, która zakończyć się mogła tr&- 
giczme. Mianowicie osadnik Ostrowski z Silna przywiózł

Sf ^ “ h id^ Ch°ln,1C b“haja> którego przywiązał do sani. Jadąc dość szybko ulicą, tuż między Pankiem o Bana 
pbe,™.’ naskutek nagłego skręcenia saniami, buhaj dość 
ciężki przeważył same a wraz z niemi i Ostrowskiego, która 

go przygniótł swojem cielskiem. Pomoc przechodniów 
uwolniła osadnika z nieprzyjemnej i bolesnej sytuacU 

ypadek ten zdarzył się na skutek nierozważnej jazdy.
Upadła skutkiem gołoledzi. 

oJJa9lna 5; ł 9-cie, idąc ulicą Człuchowską poślizgnę
tł„rlnń0?Hadla tłuk^c sobie dotkliwie kolana i łokcie. !k>- t uczonej dziewczynie pomogli wstać przechodnie.

Bank Polski ostrzega.
Bank Polski Centrala w Warszawie ostrzega obywateli

^ H ir ° SHUKtem ^tóry chodzi T'° mieszkaniach i wyTndza składki dobrowolne na Skarb Narodowy.
rr̂  >r?SZUf t Pos*ada przy sobie upoważnienia Banku Polskie 
go zaopatrzone stemplem Banku oraz podpisami władz Ban 
ku i zbierając składki, wydaje pokwitowania

onif waż wszystkim wiadomo, iż tak zwany Skarb Na 
rodowy dawno już jest zlikwidowany, przeto nienależy da­
wać oszustowi pieniędzy a wrazie spotkania go oddać w 
ręce najbliższego posterunku policji. g ’ W

Znany w Chojnicach „dr“ Reiss siedzi w kozie 
_ wileńskiej.

S0bie Czytelnicy ^yda lwowskiego Dania a Reissa, który przez pewien czas występował w Choini- 
♦^Ch, Jak«.lekarz - dentysta a nawet używał b^prawnT. 
tytułu dr . Przed kilku miesiącami policja w Poznaniu 
zdemaskowała, sprytnego oszusta i wtedy całą aferę ob­
szernie się zajmowaliśmy. ą ę D

Jak wiadomo«łeiss tak w Chojnicach jak na terenie 
4, ^elkopoiski legitymował się fałszywemi papierami i 
świadectwami dentystycznemi oraz różnemi oszukańcze 
mi podstępami zyskał sobie zaufanie ludzi nawet poważ- 
nych i na stanowiskach. Sprytny lwowski źvdek starał sU
stwne u0 " f l  CÓJ ki fnane«° o b y w a M a P o zn a S  fm afżeń- stwo doszłoby do skutku gdyby nie wyniki śled7two nnr 
watnych dedektywów. Ust l̂onJbowiem*?^^e^^Refss t^aferzr 
f nt,Ẑ tany \ rewelaeyjny proces kokaistów ^  L w o ^  

?+szek .D°szukiwany przez policję wielu miast polskich 
Ostatecznie Reiss na podstawie śledztwa policii nozn nr™* 
SC,owo znalazł locum w areszcie, lecrna^ od sta^ e kaucń 
został zwolniony. Przed rozprawą sądową która miałahr
w ^ ł S T k ^ w ^ l n ^ ^ 80 aferzysty’ sPrytny żydek^  ^  llnie» gdzie jeszcze dotąd nigdy nie 
dntu l lhm w Cnn?hd0n° SZą Dam’ źe Reissa aresztowano w
s” UniUo™ «To?eT ." ™ „* «Pr  “  » j» " w an i.

S 2 T  wszechnauk lekarskich. Oszustwolw^w 
ŷc}ka zdemaskowano i obecnie za kratą oczekuje 

osądzenia swych sprawek. Może tym razem n ^  wvnłvni« 
na wolność przed wyrokiem sądowem. Rozprawa sadowl he 
dzie ciekawą rewją sprawek aferzysty, który bez studii le  ̂
karskich m anawet na sumieniu ^ g iL k o logS e.16'

r u p o l a n e  z obiegu banknoty.
Bank Polski zawiadamia że wymianę wvrof«nvr*H w 

obiegu biletów bankowych Iemisii do 50 2?0
l U " tei °  l919 roku ^ k u te c z n T a ^ d r ia ł gbiwny w zastępstw e skarbca emisyjnego Banku Polskiego w^Warszawfe 
i ° J !  ńPca br. Prowincjonalna oddziały banku nie z X
Z fJ X l>beCnLe 7 yn?lany ^ch biletów ani nie pośrednika w  przesyłce ich do skarbca emisyjnego w Banku ' ą

Po dniu 3i lipca 1929 roku tram w K-. .
50 20 i 10 złotych wszelką wartość pteSięlną V P°

. Kino - Teatr.

jąca uwagę widza zajmifj^ca akcja utrzymu
cvwili7.acfi e u r o o e i l  ^  napi^ iu- Zetknięcie się
rv az atvckfe^' Pn J Z bru.talnością zamierzchłej kultu

się na tle najcudowniejs“ ych% akąV kU Ta^^^
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Wykaz prywatnych majątków, podlegających 
wywłaszczeniu w r. 1929.

Numer 9 „Dziennika Ustaw" z dnia 15. bm. po­
daje rozporządzenie Rady Ministrów, zawierające 
ifc «w. wykaz imienny użytków rolnych, podlega­
jących wywłaszczeniu w r. 1929. Ogólna suma 
tych nieruchomości wynosi 8.288 ha.

Na Pomorzu, czyli w obrębie Okręgowego U- 
rzędu iZemskiego w Grudziądzu, na parcelacje w 
ty mroku przeznaczono: w pow. morskim 660 ha 
z majątków: Krokowo, Goszczyno, Jeldzino. So- 
bieńczyce, należących do Doerlinga Wickerau Kro 
kowo 222 ha z maj. Wejherowo-Zamek, należą­
cych do Henryka Kayserlinga, 100 ha z majątku 
Zamostne, należących do Heleny Ostrowskiej, 150 
ha z maj. Połczyno, należącego do Aleksandra 
Hannemanna, w pow. kościerskim, 315 ha z maj. 
Góra, należącego do Maksa Rudolfa Schulza — 
Góra, 308 ha z maj. Niedamowo, Wilcze Błoto, na­
leżących do Ottona Schadowa. w pow. kartus­
kim, 277 ha z majątków: Barniewice, Wielkie Tu­
chomie, należących do Ernesta Boelkego, w pow. 
starogardzkim: 100 ha z majątku Owidz w. L. 2, 
należącego do Kazimierza Hąci, z maj. Borkowo 
w. L. 5, należącego do Edwarda Dirksena, w pow. 
tczewrskim: 524 ha z majątku Boroszewo w L. 1, 
należącego do Małgorzaty Harras, 363 ha z mająt­
ku Mała Słońca, należącego do Margarety Kolbe, 
185 ha z majątków' Czarlin w. L. 1/3, Narkowy 
w. L. 76, Subkowy w. L. 13, należących do Heleny 
Wallenberg Pachaly, w pow. świeckim: 545 ha z 
majątków: Lasko wice. Polski Konopat, należą­
cych do Franciszka Gordona, 106 ha z majątku 
Jastrzębiec, należącego do małż. Wiktora i Hilde- 
g^rdy Detmering, w pow. grudziądzkim: 268 ha 
z majątku Dobro — Orle, należącego do Ottona

Karola Piotra Chomsego, 318 ha z majątku Dobra 
Nowe Jankowice, należącego do Nordewina Koe<r- 
bera, 167 ha z majątku Dobro Węgrowo Polskie, 
należącego do Ericha Temmego, w powiecie dział­
dowskim: 547 ha z majątków: Mała Turza, Płośni­
ca, należących do Herberta Oehrłicha, w pow. bro­
dnickim 70 ha z majątku Dzierzno, należącego 
do Marji Florkowskiej, w pow. toruńskim: 335 ha 
z majątków: Leszcz, Pigża, Biskupice, należących 
do Wernera Kluga, w pow. chełmińskim: 245 ha 
z majątków: Paparzyn, Łunawy, należących do 
Kurta Reichela.

Na P o m o rzu  z o s ta n ie  
r o z p a r c e lo w a n y c h

8000 ha ziemi.
Warszawa, 19. 2. (radjo.) Dziennik Ustaw nr. 

9. ogłasza rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
13 lutego 1929 roku o ustaleniu planu parcelacyj- 
nego na rok 1930. W planie tym wyznaczono z 
gruntów prywatnych w poznańskim okręgu ziem 
skim 10000 hektarów a w grudziądzkim okręgu 
8.000 ha.

Po dwóch latach »
d o sta li s ię  w  r ę c e  sp r a w ie d liw o ś c i

Katowice, 19. 2. (radjo). Władze policyjne po 
dwuletnich poszukiwaniach wykryły wczoraj wła 
mywaczy, którzy w r. 1927 skradli u właściciela 
ziemskiego inż. Albinowicza w Bełku 8.233 zł. a 
w szpiatlu Spółki Brackiej w Rydułtowicach 
1.621 zł.

Są to trzej robotnicy z Sosnowca, należący, 
jak się okazało, do dobrze zorganizowanej szajki.

KRONIKA TUCHOLSKA
„Krwią Kapłańską" w naszem mieście.

Jak się dowiadujemy, zamierza 1. drożyna 
harcerska z Chojnic odegrać w najbliższą niedzio 
lę t. j. d. 24 lutego na sali Browaru przepiękny! 
ddramat p. profesora Bieszka p. t. „Krwią KapłafK 
ską. Że sztuka ta będzie udatna świadczy to, i i  
sam autor jej p. prof. Bieszek podjął się trudu re­
żyserskiego. W zeszł. roku wystawiono ją w Choj­
nicach, Brusach i innych miejscowościach. Obeo- 
nie oprócz przedstawienia w Tucholi odbędą się 
jeszcze przedstawienia w Czersku, Więcborku a 
prawdopodobnie i w Sępólnie.

W Tucholi zamierzają harcerze dać dwa 
przedstawienia i to po południu o 4-tej dla szkół 
i wieczorem o 8 dla publiczności. Ceny miejsc bar 
dzo umiarkowane, bo 1-sze miejsce kosztuje 1.5® 
zł. a wstęp tylko 50 gr. W czasie przerw przygry­
wać będzie kapela gimnazjalna.

Dokładniejsze dane o samej sztuce, opiewają 
cej dzieje proboszcza chojnickiego z r. 1555 t. j. 
z czasów reformacji podamy w jednym z najbliż­
szych numerów. Sztuka ta jest b. godną widzenia.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kat, Stów. Pol. Mlodz. Żeńskie}. W środę dndia 20 hm,

o godzinie 8 wieczorem posiedzenie zarządu na zwykłem 
miejscu. Ze względu na ważność obrad przybycie wszyst­
kich druhen pożądane.

W czwartek 21 bm. o godzinie 8 wieczorem zebrani* 
plenarne w szkole żeńskiej. Uprasza się o przybycie wszysl 
kich druheń.

Sprawie służ ! Prezeska.
Baczność! Powstańcy i Wojacy! Miesięczne zebrani* 

Tow. Powst. i Wojaków odbędzie się w środę dnia 20 bna. 
o godz. 8 wiecz. w salce p. Locha. Wykład p. Dr. Sobieraj 
czyka.

Wszyscy członkowie winni się stawić.
Wolność! (—) Morawski, prezes i por. ren,

W alter H eyn
mistrz malarski

C H O JN IC E , p l. J a g ie llo ń s k i 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  Jak I malowanie powozów.
Wisłki wybór:

ta p e t bord t listew
od 85  grommy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ielki wybór
Wyroby znan>ch pier­
wszorzędnych fabryk tak 
krajowych jak i z?granlcz 
nycb. W użyciu oszczędne 
i udelikatnlające cerę 

po najniższych cenadh 
poleca

Brada Hubert
właśc. Juljan Hubert
Drogeria - Perfumeria

Chojnice, Rom. titinńska 18.
Rok zał. 1894 tel. 219,

Proszę zwrócić uwagę na okno węstaw*

u

uun

u

m KINO NOWOŚCI  *
W czwartek 21 bm. o godz. 8.15

Najnowszy szlagier sezonu!

Pod narkoza miloici
(W sz p o n a c h  A zjatów )

Wspaniały dramat erotyczny w 10 aktach, 
ilustrujący odwieczną walkę 2 ras. W ro'ach 
główn\ch sławy ekranów : „Jack Trevor“
1 „Ny S5n Llng“ znani z obrazu N ie­
wolnica z Szanghaju, oraz Elga Brlng 

1 Georg Aleksander.
Akcja tego wybitnie emocjonującego filmu 
rozgrywa s!ę na tle najcudowniejszych za­
kątków Japonji i Chin. Pa arnie opjum 1 
Zerrsta Azjatów! Egzot} zm ! Napięcie!
Ceny zwykłe! [;*/’"*' Sala debrze ogrzana1

Broszurki:
Droga krzyżowa

oraz

Gorzkie żale
p o l e c a

ar??;:?: j  :; S  ] S r S * ’
Kwit mieś- no zsmdmenie snzety.

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.
*

Tytuł gazety Czas przedpłaty

«  ■ ■■■■■■■■..

Abon.

„Dziennik
Pomorski*

marzec
1929

2,89 zł. „Lud
Pomorski**

marzec
1929

1,29 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw. :

Pokwitowanie poczty:
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia 192

Kall mlts. na z o n M n ie  gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed 
platę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zam aw .:

Pokwitowanie poczty :
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia 199

Poszukuje

HawflBm Muro.
Gierszewski

a d w o k a t.

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 15 ej sprzedam 
ra  podwórzu spedytora 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 konia.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 375

D o m
z ogrodem
i 5 mórg roli

w Bru ach natychmiast na 
sprzedaż. Zgłosz. przyjmuje 
ełsp. Dzień. Pomorsk ego.

Dzielną

pannę
do prowadzenia filji 
farblarni poszukuję.

Ofeity r od Nr. 242 do 
ekspedycji niniejszego 

pisma.

OSłoszojde 
n  Dzień. Pomorskim

Dziennie do 25 zł.
może każdy, również i pa­
nie przez lekką czynność, 
poćezas pr^cy biurowej w 
przeciągu 2 — 3 godzin, 
c bok swego stałego zawedu 
zarobić. Oferty proszę skie- 
r uać do: 373

Verlig Aufbau 1
Berlin N. 4,

Pokój
uMoiBnny

z orobnem wejściem, w 
pobl żu Starostwa do wy­
najęcia. Adrza wskaże ekso. 
Dz en. Pom. 371

4 pokoje
z  k u ch n ią

psKój umebl. I f u r i i
do wyrajęcia. Bliższe wia­
domości. 372

Batorego 7 I.
Porządna

fliieisczynj
m o ż e  s ę  z g ł o s i ć  o d  1 .  3 .

ul. tz iu  h Kuska n r . l l
I. p k tio . 83J
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